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Wszyscy słyszeliśmy powiedzenie, że myśli są rzeczami. I choć
wielu może uważać, że ta idea ma sens, co by było, gdybyś mógł
zobaczyć, jak twoje myśli tworzą się tuż przed tobą? Cóż, według
eksperta od przebywania poza ciałem, Williama Buhlmana, moż-
emy. W rzeczywistości, jak mówi, nie tylko możemy być świadkami
nabierania kształtu przez nasze myśli, ale możemy również urzec-
zywistnić naszą rzeczywistość poprzez myśl w stanie przebywania
poza ciałem.

Pomysł wykorzystania samo-inicjacyjnych OBE do manifestacji to
kąt, o którym William mówi, że nigdy wcześniej nie mówił na an-
tenie. To znaczy, aż do teraz. Posłuchaj, jak ujawnia inny wymiar
doświadczeń poza ciałem i jak możemy całkowicie oddać moc
kreacji w nasze ręce.

Cóż, William, zawsze miło cię gościć w programie i to gratka dla
naszej publiczności, która, jak wiem, uwielbia słuchać wszystkiego,
co masz do powiedzenia na temat doświadczeń poza ciałem.
Wiesz, ten temat nigdy się nie nudzi, nie dla mnie i nie sądzę, żeby
dla wielu innych osób, ponieważ zawsze jest coś nowego do nauc-
zenia się. Ale dzisiaj, wiesz, zajmiemy się obszarem, o którym, jak
sądzę, nie rozmawialiśmy wcześniej w tym programie.

I myślę, że to, co właśnie mówiliśmy poza anteną, to już chyba
czwarty raz, kiedy wracasz. Tym razem będziemy rozmawiać o tym,
jak samo-inicjacyjne OBE mogą być wykorzystane do tworzenia
rzeczywistości na planie fizycznym. To ekscytujące, prawda? Tak,
jest.

I myślę, że dla porządku, to będzie twoje pierwsze wystąpienie na
ten temat na antenie. Wspomniałeś, że poruszyłeś ten temat. Znów
mówimy o manifestowaniu, zamierzaniu i wprowadzaniu naszej



manifestacji lub wprowadzaniu naszych intencji w manifestację.

Wspomniałeś, mówiłeś o tym na swoich warsztatach, ale nie na an-
tenie. Więc mam wielki zaszczyt być pierwszym, który będzie mógł
z tobą o tym porozmawiać. Cóż, wiesz, przeprowadziłem wywiad z
twoim długoletnim przyjacielem, Kenem Elliotem, autorem książki
Manifesting 1, 2, 3, mniej więcej rok temu.

A podczas naszej rozmowy wspomniał, jak eksplorowałeś ideę
manifestacji w stanie OBE. Chcę odtworzyć krótki klip, William, z
mojego wywiadu z Kenem na temat twoich pomysłów na takie rzec-
zy. A potem poproszę cię o rozwinięcie back endu.

Posłuchajmy więc. Kiedy o czymś pomyślisz, to od razu zaczyna
się w tym formować. A mój przyjaciel, William Buleman, który był w
twoim programie, wspomniał o tym, to tylko rozmowa na margine-
sie, raz.

I oszalałem na tym. I powiedziałem: Poczekaj chwilę, o czym ty
mówisz? Idziesz na drugą stronę, on jest facetem poza ciałem, id-
ziesz na drugą stronę i widzisz rzeczy na swojej liście życzeń
ułożone tam w różnych formach rozwoju. Powiedział: Tak, to
właśnie do nich wrócimy.

I powiedział: No cóż, powiedzmy, że chcę nowy samochód. Robiłem
listę życzeń tego nowego samochodu, może położę na nim rękę,
może tak, i nie robiliśmy tego, ale po prostu ozdabiamy tę listę
życzeń. Więc może dotykasz go każdego dnia, kładziesz go na
swoim lustrze, palisz na nim świeczkę, masz jakąś ceremonię lub
nie, nosisz go w kieszeni i widzisz tę rzecz każdego dnia.

Więc chciał nowego samochodu, użyjemy go jako przykładu. I nie
wkładam mu słów do ust, ale on robił te listy życzeń. Więc
przykładem jest samochód, pracujesz nad tym samochodem przez
trzy tygodnie, dwa tygodnie.

A w świecie Williamsa, to także nasz świat. Ale on może wyjść z
ciała i zobaczyć to i pokazać Judy, widzi, jak ten samochód się for-
muje, to jak smuga dymu. To jak para.



Teraz możesz spojrzeć na parę tam i masz te informacje, a ta para
to samochód. Teraz, jeśli pracowałeś nad tym przez sześć lub
osiem tygodni, może, albo po prostu bardziej intensywnie, nie będę
narzucał ram czasowych. Jeśli pracowałbyś nad tym dłużej, ten
samochód zacząłby się formować, przybrałby kształt samochodu.

Nie mogłeś tego przegapić. To samochód, nad którym pracuję. Ro-
bisz to jeszcze trochę, jeszcze trochę, zaczyna nabierać koloru.

W końcu stanie się bardzo trójwymiarowe tam w świecie ducho-
wym, pełne kolorów. I wiesz, to nadejdzie za dni lub tygodnie, nie
miesiące czy lata. I zbudowałeś to swoimi myślami.

Wow. No wiesz, kiedy Ken poruszył temat twojej osoby w naszym
wywiadzie na początku tego roku, w kontekście manifestacji ze
świata duchowego, wiedziałem, że muszę zaprosić cię do progra-
mu, aby omówić ten temat, ponieważ myślę, że istnieją pewne
bardzo ważne implikacje tego, o czym mówimy. Więc chcę, żebyś
to zrobił, William, po prostu o czym mówimy, manifestując się w sta-
nie OBE? O co w tym wszystkim chodzi? Cóż, podstawy są proste:
żyjemy w wielowymiarowym wszechświecie i jesteśmy wielowymiar-
owymi istotami.

I to wszystko i musimy patrzeć na świat odwrotnie niż wielu ludzi na
niego patrzy. Ludzie patrzą na wszystko jako na formę opartą na
wydarzeniu fizycznym i obiekcie fizycznym, a rzeczywistość jest
tylko fizyczna. Ale gdy otworzysz swój umysł na koncepcję, że
wszechświat jest wielowymiarowy i że kiedy opuszczamy nasze
ciała, czy to spontanicznie, czy z własnej inicjatywy, to samo dotyc-
zy doświadczeń bliskich śmierci, poruszamy się do wewnątrz, w
niefizyczne aspekty tego wielowymiarowego kontinuum.

Tak więc wszelkie manifestacje zaczynają się wewnątrz jako forma
myślowa, wszelkie manifestacje, cała planeta, wszystko, co widzi-
my wokół siebie, jest częścią spektrum kreacji. Innymi słowy, każde
drzewo, każdy dom, wszystko, co nas otacza, jest wielowymiarowe.
I to jest udowodnione raz po raz, gdy mamy OBE, ponieważ zaczy-
namy wchodzić w mniej gęste obszary wszechświata.



Spójrz na to w ten sposób, fizyczne jest naskórkiem wszechświata,
to zewnętrzna skorupa. A kiedy opuszczamy nasze ciała, wchodzi-
my w subtelną podstrukturę. I jako takie, to tam zaczyna się mani-
festacja.

A jeśli zagłębimy się wystarczająco głęboko, zdamy sobie sprawę,
że wszystko wokół nas najpierw zamanifestowało się jako myśl. In-
nymi słowy, wszystko wokół nas jest formą myśli, co jest prawdopo-
dobnie najlepszym sposobem myślenia o tym. To bardzo subtelna
projekcja energii myśli, która jest bardzo kreatywna i zaczyna na-
bierać kształtu.

Kiedy skupiamy się na czymś w naszym życiu, zaczynamy
kształtować tę subtelną energię, która istnieje wokół nas, ale której
nie możemy zobaczyć, ponieważ jest tak subtelna. I zaczynamy
kształtować te formy myślowe. Kiedy zaczynamy skupiać się na
konkretnym obiekcie, nie ma znaczenia, jaki to obiekt.

I robimy to cały czas. Innymi słowy, jeśli myślisz o Kenie, używa
analogii samochodu, co jest dobrą analogią. Jeśli myślisz o samo-
chodzie i chcesz mieć nowy samochód w swoim życiu, twoje bard-
zo natarczywe lub uporczywe myśli o tym zaczną kształtować tę
subtelną rzeczywistość.

Innymi słowy, myśli zaczną przybierać formę w wewnętrznych wy-
miarach wszechświata. A te myśli są początkiem kreacji. Mechani-
ka kreacji to proces od wewnątrz do zewnątrz.

Nie pojawia się magicznie w świecie fizycznym, nawet jeśli dla nas
może tak wyglądać, nagle pojawia się obiekt fizyczny, zachodzi me-
chanizm. A ten mechanizm jest ekscytujący, ponieważ jesteśmy
twórcami tego, tego samego tworzenia formy myślowej. I robimy to
cały czas.

Każde spojrzenie na twój dom, każdy, ktokolwiek słucha, po prostu
rozejrzyj się po swoim domu teraz. Każdy pojedynczy przedmiot,
który posiadasz, który cię otacza, zaczął się od myśli. Gdzieś
zdecydowałeś, Och, chciałbym to mieć.



A potem nagle, czasami szybko, ale czasami może to potrwać
dłużej, twój dom, każdy pojedynczy przedmiot, twoje meble, wszyst-
kie były myślami w pewnym momencie. Tak jest. I powoli, w wielu
przypadkach, stały się gęstsze, twoje myśli zaczynają przybierać
formę w wymiarze mentalnym, nazwijmy to po prostu intelektual-
nym lub mentalnym.

Te myśli, nasza twórcza moc, którą musimy mieć, aby kształtować
myśli, zaczynają przybierać formę energetyczną. A potem
zaczynają, gdy nadal utrzymujemy nasze skupienie, stają się bard-
ziej gęste, trójwymiarowe. Jedną z wielkich zalet OBE jest to, że
gdy opuszczasz swoje ciało, w rzeczywistości wchodzisz w wymiary
energii reagujące na myśli.

A kiedy to robisz, wiele osób faktycznie widzi te formy myślowe.
Tak, cóż, właśnie w to chcę się zagłębić. Zrozum to, ponieważ nie
są, niektóre z nich są tylko częściowo uformowane.

Ale tak samo często mogą wyglądać lub być postrzegane jako typ
hologramu i hologram energetyczny, który zaczyna nabierać
kształtu, jak, początkowo może wyglądać jak chmura. To jest przejr-
zyste. I kiedy skupiamy się na tym, tym, nazwijmy to po prostu, aby
było jasne.

To jak chmura niefizycznej energii, która zaczyna przybierać kształt
dowolnej formy, na której się skupiamy. I to jest podstruktura mate-
rii. Każdy z nas nieustannie kształtuje swoją przyszłą rzeczywistość
poprzez to, jak manipulujemy i skupiamy nasze myśli dzisiaj.

To jest niewidzialna mechanika tworzenia. Robimy to cały czas. Ab-
solutnie.

Chciałbym wtrącić coś, jeśli mogę, ponieważ wchodzisz głęboko,
głęboko, głęboko. I wiem, że to temat, który może poruszać się w
tak wielu różnych wymiarach. Ale wiesz, cała idea, to nie jest ko-
niecznie nowa idea, William, jeśli chodzi o myśl jako prekursora
manifestacji, czy to świadomej, czy nieświadomej.



Zawsze myślę o tym, wiesz, prosiłeś publiczność, aby rozejrzała się
po swoim domu i po prostu zdała sobie sprawę z faktu, że wszyst-
ko, co postrzegają wizualnie, zaczęło się jako myśl, z czym się
zgadzam. A zwłaszcza jeśli jest to coś, co manifestowałeś, udekor-
uję ten pokój i pomaluję na określony kolor, to najpierw musiało być
myślą, zanim się zmaterializowało. Ale porozmawiajmy o świecie
przyrody przez minutę lub dwie.

Wiesz, drzewa, które widzimy, trawa i kwiaty, te dwa, musiały być
związane z tym jakąś świadomością, aby mogły się ziścić. To jest
miejsce, w którym robi się dla mnie trochę głęboko. I myślę ogólnie,
ponieważ teraz naprawdę mówimy o świadomym wszechświecie,
który musiał pomyśleć o naturalnym świecie, nawet aby zaistniał,
prawda? Tak, rzeczywiście.

Wszystko jest świadomością w swojej istocie. Więc wszystko
zostało na pewnym poziomie stworzone przez jakąś formę świado-
mości. Jasne.

I to jest całkiem ekscytujące, bo wszystko jest manifestacją. Wiesz,
jeśli chcesz, mogę podzielić się historią, która może to wyjaśnić.
Bardzo bym chciał, żebyś to zrobił.

W moich warsztatach opowiadam historię. Sięga ona, cóż, prawdo-
podobnie 18 lat temu, miałem dom w Michigan. I kupiliśmy zupełnie
nowy model domu budowlanego.

I wszystko było białe od budowniczego z białym kominkiem. A moja
żona, to jest w dużym pokoju lub salonie, moja żona i ja oboje zde-
cydowaliśmy, że chcemy mieć kamienną fasadę na kominku. To był
po prostu nudny biały kominek.

Więc zrobiliśmy plan, wybraliśmy kamień, wybraliśmy płaszcz z
piaskowca, zapłaciłem wykonawcy lub kamieniarzowi za wykonanie
pracy. Ale to było, zajęło prawie, to było, gdy Michigan, części Mi-
chigan przeżywały rozkwit, musiałem czekać prawie dwa miesiące,
aż wykonawca faktycznie zainstaluje fasadę, kamień. To jest
również miejsce, w którym wykonuję swoją pracę OBE przed og-
niem przy mojej sofie przed sofą przed kominkiem.



I to jest miejsce, w którym w ciągu dnia, zazwyczaj około pierwszej,
wykonuję wiele moich prac OBE z własnej inicjatywy. To jest to, co
robię od dziesięcioleci, ten sam program. Więc w tym czasie, po
tym jak moja żona i ja, wpłaciliśmy zaliczkę na ten kominek, kupiliś-
my kamień, miałem próbki na kominku, jaki będzie kamień, jaki
będzie ten kominek, gdy zostanie ukończony za sześć do ośmiu ty-
godni.

Więc podczas moich OBE w trakcie tego procesu, miałem kilka
doświadczeń poza ciałem w ciągu tego sześcio- lub ośmiotygodnio-
wego okresu. I co mnie prawie zszokowało, z braku lepszego
słowa, podczas mojego pierwszego doświadczenia poza ciałem,
wybrałem normalne wyjście. A kiedy opuściłem swoje ciało i
obserwowałem swoją rzeczywistość, zauważyłem, że było coś inne-
go.

Byłem w tym, co nazywam światem równoległym, najbliższym fi-
zycznemu. I obserwowałem w stanie poza ciałem, że ten kominek,
który był płaski, teraz był jak hologram, z braku lepszego słowa,
wyglądał jak wyboisty hologram. To było widać, mogłem przez nie-
go patrzeć, ale zmieniał swój kształt w prekursora kamienia.

Nadal było to światło i wyglądało jak hologram z pozacielesnego
stanu. I wtedy zdałem sobie sprawę, po tym jak przez chwilę na to
patrzyłem, że zaczynam obserwować energię, niewidzialną me-
chanikę kreacji, że nasze myśli, myśli mojej żony i moje na temat
manifestacji tego zaczęły kształtować niefizyczny świat równoległy,
który jest podstrukturą mojego fizycznego świata. I zbiorowo zacz-
ęliśmy zmieniać podstrukturę materii energetycznie naszymi myśla-
mi.

Innymi słowy, ten kominek zaczął nabierać kształtu energetycznie w
wymiarze niefizycznym. I to jest właśnie mechanika tworzenia. To
jest to, co robimy cały czas, gdy skupiamy się na kreatywnym akcie
lub procesie w naszym życiu.

I to po prostu jasno mówi, że wpływamy na podstrukturę materii,
która jest niefizycznym wymiarem równoległym do nas. I to są pod-



stawowe elementy całego stworzenia. Wszystko zaczyna się od
wymiarów wewnętrznych, a następnie przechodzi na zewnątrz do
materii.

To jest po prostu absolutnie fascynujące. Ponad fascynujące.
Zawsze waham się, czy użyć tego dowodu słownego.

Ale gdyby ktoś potrzebował, powiedzmy, mocnego dowodu, że to
właśnie tak działa. I to nie jest coś, co wyczarowałeś. To jest coś, co
zaobserwowałeś.

Naprawdę zaczynasz widzieć, jak to nazywasz, podstrukturę. Moż-
emy to nazwać niewidzialną infrastrukturą, nie tak niewidzialną, jak
to faktycznie działa. Myślę, że to niesamowite.

I wszyscy to robimy. Wszyscy to robimy. I tak więc to, co mówisz, to
że gdybyśmy mieli aktywnie, może nawet w stanie medytacyjnym,
ale w twoim przypadku, w zainicjowanym przez siebie stanie OBE,
to jest okazja, żeby sprawdzić, jak nasze pragnienia się spełniają.

Tak. To jest również to, co czuję, że jasnowidze czytają wokół nas,
kiedy zaczynają. Ludzie mówią, czym właściwie jest jasnowidz?
Ludzie otrzymują odczyty na przyszłość.

Wielu jasnowidzów, jak sądzę, faktycznie wychwytuje formy my-
ślowe, które są wokół nas, ponieważ nosimy to w naszym polu en-
ergetycznym. Nosimy naszą przyszłość. Jeśli jesteś zafiksowany na
czymkolwiek to jest, to jest to część twojego pola energetycznego.

A jasnowidze, którzy byli jasnowidzami w dawnych czasach, kiedy
dorastałem, nazywano ich wrażliwymi. Są wrażliwi na energię. Są
wrażliwi również na formy myślowe, czyli energię.

I wychwytują tę przyszłość, którą zaczynasz budować w swoim polu
energetycznym. To kwestia i jest to bardzo ważny proces, który
wszyscy, to część jednego z powodów, dla których jesteśmy w ciele
fizycznym. Uczymy się, jak być świadomie potężnymi i skutecznymi
twórcami rzeczywistości.



Zdecydowanie. I kiedy zaczynamy zdawać sobie sprawę, że jesteś-
my siłą twórczą, a to jest część treningu, przez który przechodzimy.
Bardzo mało osób jest tego świadomych.

Myślą, że ich światem rządzi szczęście i zbieg okoliczności. Ale os-
tatecznie musimy dorosnąć i nauczyć się, że jesteśmy kreatywną
siłą energetyczną. Tak jest.

I musimy nauczyć się poznawać zasady ruchu drogowego. Jak
zarządzać naszą energią? Jak zarządzać naszą siłą twórczą, abyś-
my mogli budować życie, jakiego pragniemy, zamiast być wynikiem
myśli innych ludzi? Jasne. Miałem zamiar powiedzieć, że formy my-
ślowe innych ludzi, ponieważ jeśli nie tworzymy świadomie rzeczy-
wistości, jest wiele osób, które chętnie zrobią to za nas.

I myślę, że to jest historia naszego świata, szczerze mówiąc. I to
jest to, co powoduje wiele problemów na świecie, to, że istnieje
zbiorowa myśl. Myśli są bardzo potężne.

Narody mają kolektywne myśli. Religie mają kolektywne myśli. A im
więcej ludzi jest zaangażowanych w tworzenie tych form myślo-
wych, tym często stają się one potężniejsze.

A ludzie są, w pewnym sensie, manipulowani przez kolektywne for-
my myślowe. I wiele z nich jest negatywnych, jak widzimy na świe-
cie dzisiaj, te grupy, które krążą i zabijają ludzi. Dlaczego zabijają?
Zabijają ich dla idei.

To idea, za którą zabijają. Idea to forma myśli. Tak, tak.

Musimy więc nauczyć się kontrolować nasze własne formy my-
ślowe, nie tylko po to, abyśmy mogli być skutecznymi twórcami nas-
zej własnej rzeczywistości, ale także po to, abyśmy nie byli manipu-
lowani jak marionetki przez formy myślowe innych grup, które
zawsze są w naszym otoczeniu, ponieważ są częścią naszych
warunków życia. Innymi słowy, rząd publikuje formy myślowe. Są
zbiorowe.

Media publikują formy myślowe. Są one stale manipulowane lub po-



tencjalnie poruszane. A manipulowane to prawdopodobnie bardzo
dobre słowo.

Uwarunkowani od urodzenia, często, przez pewne systemy
wierzeń. A potem jesteśmy indoktrynowani jako dzieci przez te kon-
cepcje, w które wierzymy o sobie i naszej rzeczywistości. I wszyst-
kie te formy myślowe na nas wpływają.

Musimy więc nauczyć się nie tylko być potężnym twórcą naszych
własnych form myślowych, ale także zdać sobie sprawę i nauczyć
się, jak bronić się przed formami myślowymi innych ludzi, które
mogą w jakiś sposób, powiedzmy, manipulować twoim stanem
świadomości. Jasne. Z pewnością nie masz na sercu swoich naj-
lepszych interesów.

I myślę, że masz rację. To potężna rzecz. Słyszeliśmy już wcześniej
coś podobnego, że myśl jest twórcą.

Poprzedza stworzenie. A jednak nie wiem, czy ludzie naprawdę
biorą to sobie do serca. Mówisz o myślach zbiorowych i myślach z
naszych tak zwanych struktur władzy, formach myślowych, które
mają, i intencjach.

I nie tylko dlatego, że jest bardzo, bardzo, najwyraźniej wiedzą, jak
to działa i wiedzą, co trzeba zrobić, aby stworzyć rzeczywistość
opartą na uporczywej myśli. Ale nie tylko to robią, Bill, myślę, że w
procesie indoktrynacji sprawiają, że nasze myśli lub myśli zbiorowe
są zgodne z ich myślami, co dodaje jeszcze więcej soku, jeśli tak
można powiedzieć, do prawdopodobieństwa manifestacji. Och, ab-
solutnie.

Spójrz na wszystkie rzeczy, w które zostaliśmy wpojeni od urodze-
nia. Jasne. I każdy, kto myśli, że nie jest wpojony, musi zadać sobie
jedno pytanie.

W co wierzyłbyś dzisiaj, gdybyś urodził się w Iranie lub Chinach?
Jaki byłby twój system wierzeń? Jaka byłaby twoja religia? Jakiej
flagi narodowej broniłbyś swoim życiem? Wszystko w twoich dzi-
siejszych wierzeniach uległoby zmianie i przesunięciu. Więc



wszyscy zostaliśmy zindoktrynowani przez nasze społeczeństwo i
naszą kulturę. I często indoktrynacja ta niekoniecznie była dla nas-
zego dobra.

Często jest to dla dobra zbiorowości. Nie jest to dla dobra jednostki.
Nie.

I na to zawsze musimy uważać. Spójrzcie na dzisiejsze systemy
wierzeń i na to, jak niektóre z nich są niesamowicie wypaczone i
niebezpieczne. A jednak miliony i miliony ludzi wierzą w te systemy
wierzeń, w których, wiesz, zasadniczo musisz zabić kogoś, kto się z
tobą nie zgadza.

Tak. I to szaleje na świecie. Z pewnością.

To nic więcej niż forma myślowa stworzona przez kolektyw, który
rozprzestrzenia się po całym świecie. To właśnie mam na myśli,
mówiąc, że musimy być ostrożni. Jest stare powiedzenie: nie wierz
we wszystko, co myślisz.

Ponieważ musimy być wystarczająco silni, aby wyjść trochę poza
siebie i zbadać własne przekonania. Dlaczego wierzysz w to, w co
wierzysz? Jakie dowody wspierają twoje przekonania? Dlaczego
czujesz się tak, jak czujesz się w pewnych kwestiach? Czy to dlate-
go, że od urodzenia byłeś warunkowany, aby wierzyć w określony
sposób, co często się zdarza? Oczywiście. Mam na myśli, że na-
prawdę potrzeba trochę wysiłku i odwagi, aby zbadać własne prze-
konania i zobaczyć, czy naprawdę jesteś wolnym myślicielem, za
jakiego możesz się uważać? Czy też jesteś tylko marionetką religii,
rządów i potężnych systemów wierzeń mediów? Cóż, wiesz, ty i ja
prowadziliśmy dyskusję, myślę, że całkiem sporo razy nawet na te-
mat słowa wiara, a publiczność prawdopodobnie będzie miała dość
tego, że to mówię, ale myślę, że warto to powtórzyć.

Idea wiary, William, dla mnie, na pierwszy rzut oka, zawsze
implikowała wątpliwości. Albo coś wiesz, albo nie. A jeśli wiesz, nie
ma potrzeby wierzyć.

Więc myślę, że cała idea wiary w cokolwiek jest fundamentalnie wa-



dliwa. To jest inny wymiar dyskusji, a jednak jest tutaj istotna. Tak,
jest.

Tak, to bardzo istotne. Ale chciałem, to wszystko jest powiązane,
ponieważ myślę, że potrzeba tego rodzaju świętego oburzenia,
które słyszę w twoim głosie i tej odwagi, aby zbadać, jak doszliśmy
do światopoglądu i ideologii, które my jako jednostki nosimy, a
następnie zacząć odwracać tę trajektorię, aby robić dobre rzeczy,
które jesteśmy przeznaczeni robić, a mianowicie tworzyć poprzez
formę myślową. Chcę, żebyś opowiedział inną historię, jeśli nie
masz nic przeciwko, ponieważ myślę, że to najfajniejsza rzecz.

Wiesz, wspomniałeś przed chwilą o Chinach w niezbyt dobrym kon-
tekście, ale porozmawiajmy o Twoim pragnieniu spędzenia
dłuższego pobytu w Chinach i o tym, w jaki sposób wykorzystałeś
swoje formy myślowe i manifestacje, aby to pragnienie urzeczywist-
nić.

(Przepisane przez TurboScribe.ai. Aby usunąć tę wiadomość, użyj
opcji Nieograniczone.)
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O tak, zawsze byłem zafascynowany chińską kulturą i ich meblami.
Moja żona i ja faktycznie poszliśmy i kupiliśmy całą masę chińskich
mebli. I pamiętam, jak powiedziałem mojej żonie, że i studiowałem
Chiny z jakiegoś powodu, może to moje poprzednie życie.

Miałem powiedzieć, że może. Może, ale zawsze fascynowała mnie
kultura i historia nie tylko Chin, ale i większości Azji. Więc oto jes-
teśmy, wyszliśmy i kupiliśmy tę piękną chińską szafkę i stół oraz
mnóstwo innych mebli.

I oto, podczas gdy prowadzimy te dyskusje, moja żona nagle, i tak,
teraz mówimy o budowaniu formy myślowej, przez ten akt, przez
moje zainteresowanie Chinami i kupowanie mebli i manifestowanie
mebli i sprowadzanie ich do domu. Oto, w ciągu tygodnia, mojej
żonie faktycznie zaoferowano stanowisko, pracowała w General
Motors i zaoferowano jej stanowisko w Szanghaju w Chinach, na
trzyletnie zadanie. O mój Boże.

Więc, i to jest w środku, przysięgam, że to był tydzień. Nawet moja
żona mówi, powiedziała, czy ty sobie ze mnie żartujesz? Więc na-
tychmiast zadzwoniła do mnie i powiedziała, że ​​właśnie zapropono-
wano mi trzyletnie zadanie w Szanghaju. Powiedziała, czy chcesz
to zrobić? A ja powiedziałem, absolutnie.

O mój Boże. Tak, chodźmy. Więc tak zrobiliśmy.

Przyjęła trzyletnie zadanie. Skończyło się na tym, że zostaliśmy na
cztery. Bardzo nam się podobało.

I mieszkaliśmy w Szanghaju przez cztery lata. Ale to było z powodu
formy myślowej, która została stworzona. To była część procesu
tego.



Nie ma tu przypadku. Wszystko kręci się wokół energii. Wszechś-
wiat kręci się wokół manifestacji, nazwijmy to po prostu formowa-
niem energii, a następnie tym, jak manifestuje się ona w naszym
życiu i jak bardzo jesteśmy otwarci.

I to jest kolejna rzecz. Musisz być otwarty na zmiany, otwarty na
różne rzeczy. Wiele osób chce manifestować rzeczy w swoim życiu,
ale boją się zmian.

A duża część manifestacji polega na otwarciu swojego stanu świa-
domości na niemal nieograniczoną zmianę. I wtedy rzeczy dzieją
się szybko. To bardzo ważny punkt.

To bardzo kluczowy punkt. Masz rację. Każdy chce zmiany okolicz-
ności, ale być może nie zmiany nawyków lub zmiany nawyków,
która utorowałaby drogę do czegoś tak wielkiego.

Chcę wiedzieć. Nie wiedziałem, czy to było coś, co wyraźnie
zamierzałeś zrobić w stanie poza ciałem, czy po prostu puf się
stało. I wygląda na to, że to drugie, ale puf się nie stało.

Myślę, Bill, że to coś więcej niż myśl w tym momencie. To była czys-
ta pasja, która miała moc, by doprowadzić ten pomysł do skutku.
Och, tak.

A pasja jest sokiem formy myślowej. Tak jest. To ją aktywuje.

Dobrze. Dobrze. To nie może być myśl sama w sobie.

Wiesz, wiele osób słyszy, och, po prostu wyrecytuję to stwierdzenie,
ale bez włożenia w nie serca, dosłownie, brakuje mu dużo energe-
tycznego soku. Więc wyraźnie coś tam się działo. Myślę, że to po
prostu niesamowite.

No cóż, porozmawiajmy jeszcze raz. Poza anteną rozmawialiśmy
trochę o kimś, o kim trochę pisałem i uważam jego koncepcję lub fi-
lozofię za dość interesującą. I to jest Henri, albo Henry, jakkolwiek
chcesz to nazwać, francuski filozof, Henri Corbin.



Jego idee na takie tematy, które nazywał sferą imaginalną lub mun-
dus imaginalis. To dosłownie, jak to opisał, wymiar istnienia, w
którym nasze umysły mają moc tworzenia scenariusza i sprowadza-
nia go na plan fizyczny jako rzeczywistej manifestacji. Myślę, że o
tym właśnie mówimy, prawda? Po prostu inne słowa, aby opisać ten
mniej gęsty i bardzo potężny wymiar przestrzeni.

Tak, myślę, że tak. To równoległy świat energii, który podtrzymuje
całą materię. Ludzie nadają mu różne nazwy.

Teozof nazwał to astralem. Było wiele różnych nazw. Jogini mają na
to własne określenie.

Ale to wszystko to samo. To równoległy świat energii, który istnieje.
Nie jest od nas oddzielony.

Jest tutaj. Jest teraz. Wszystkie wymiary istnieją tu i teraz.

Wibrują po prostu na mniej gęstym poziomie. Ale wszystko jest tu-
taj. I to jest jedna rzecz, którą uważam za ważną do przekazania.

Wiele osób uważa, że ​​ta koncepcja nieba to jakaś wyimaginowana
kraina oddzielona od nas. A niefizyczne krainy są gdzieś w górze
lub gdziekolwiek. I nic nie może być dalsze od prawdy.

Jesteśmy wielowymiarowi. Obecnie istniejemy we wszystkich wy-
miarach. A wszystkie wymiary są w nas.

Wszyscy są tutaj. Są tak blisko, jak nasze bicie serca. To tak, jakby
poziomy gęstości były prawdopodobnie bardziej przejrzystym spo-
sobem na ujęcie tego.

Każdy wewnętrzny wymiar staje się stopniowo mniej gęsty i bard-
ziej wrażliwy na myśli. I to jest interesujące. Bardziej wrażliwy na
myśli.

Ponieważ dlatego nasze myśli mogą formować te formy myślowe
bardzo, bardzo łatwo i szybko. Ponieważ nie są już gęste. A gdy



poruszamy się do wewnątrz siebie, czyli do wszechświata, każdy
wszechświat lub każdy wymiar, do którego wchodzimy, staje się
jeszcze mniej gęsty i bardziej wrażliwy na myśli.

Więc nasze ciało jest jak końcowy wynik łańcucha zdarzeń. I tak
samo jest z procesem twórczym. Ponieważ jesteśmy mikrokosmo-
sem wszechświata.

Jasne. I tak ciągle myślę o tym, kiedy prosisz ludzi, żeby rozejrzeli
się po swoim pokoju i spojrzeli na gęstość mebli. To samo.

To nasze ciała, telewizor. To końcowy wynik czegoś, co zaczęło się
w mniej gęstej, używam słowa przestrzeń, ale szczerze mówiąc, to
naprawdę brak przestrzeni. Wiecie, to wszystko jest tu i teraz.

Nie ma separacji. I myślę, że to ważny punkt do podkreślenia. Bez
wątpienia.

I wiesz, kiedy mówisz o tym medium, cóż, dokładniej, wrażliwym,
myślę, że to słowo, którego używasz, które potrafi czytać. I zgad-
zam się z tobą, że potrafisz czytać, czytać lub wychwytywać pewne
subtelne energetyczne formy myślowe wokół osoby. Wiesz, mówisz
o tych mniej gęstych obszarach, które są jednocześnie jednoc-
zesne, ale współbieżne z gęstymi obszarami, naszą własną aurą.

Nosimy to ze sobą w naszej własnej aurze. Więc te gęste kiesze-
nie, jeśli można tak powiedzieć, są wokół nas w tym samym czasie.
Och, absolutnie.

Tak, wszystko, wszystko, nasza przyszłość jest taka, jaka jesteśmy
teraz, w tej właśnie chwili, wszyscy tworzymy i kształtujemy naszą
przyszłość energetycznie tymi samymi myślami, na których się sku-
piamy. I w wielu przypadkach negujemy pewne jej aspekty
negatywną energią, którą wyrzucamy. Tak jest.

To znaczy, nie jest. A drugim aspektem tego jest bycie otwartym na
te zmiany, które zachodzą. Więc jest, to jest kontinuum tworzenia,
które jest zawsze w procesie.



To jest całkiem niesamowite. Jestem przekonany, że to jeden z
powodów, dla których jesteśmy w ciele, musimy uczyć się metodą
prób i błędów, aby stać się mistrzami naszego własnego procesu
twórczego. I wiele razy w przeszłości używałem analogii, wszyscy
mówią o niebie i tej koncepcji nieba i tego, jak by ono wyglądało, no
cóż, wyobraźmy sobie, że niebo jest rzeczywistością, która jest na-
tychmiastowo wrażliwa na myśli.

Musisz zadać sobie pytanie, a ja poprosiłem twoich słuchaczy, aby
zadali sobie jedno pytanie. A mianowicie, kogo chciałbyś widzieć
obok siebie w idealnym, natychmiastowym, reagującym na myśli
wszechświecie? Komu zaufałbyś, aby mieć obok siebie? Kogo
chciałbyś widzieć obok siebie, kto ma dojrzałą, doskonałą kontrolę
nad swoimi myślami, gdzie projektują tylko pozytywne, gdzie są, in-
nymi słowy, to, to, to staje się trochę przerażające. Bo ilu ludzi
znasz, którzy są tak oświeceni? I to jest jeden z powodów, dla
których czuję, że jesteśmy w ciele.

Jesteśmy jak, w pewnym sensie, to jest jak, to jest poligon, który
jest poligonem dla ludzi, aby nauczyć się, jak nie tylko stać się
wystarczająco zdyscyplinowanym, aby kontrolować swój własny
proces manifestacji. I gdzie umieszczasz bycie myślącymi ludźmi,
nazwijmy ich po prostu niefizycznymi ludźmi, ludźmi, którzy są niez-
dyscyplinowani w swoim kreatywnym procesie myślowym, umieszc-
zasz ich w spowolnionym środowisku molekularnym, gdzie nie
mogą wyrządzić żadnej krzywdy. A to jest, oczywiście, gdzie jesteś-
my teraz.

Więc to jest, to jest jak, to jest jak kojec wszechświata. Dla tych,
którzy nie kontrolowali, nie nauczyli się rozwijać i kontrolować
swoich kreacji myślowych, umieszczasz ich w miejscu, gdzie nie
tylko jest to spowolnione, ale jest tak gęste, że musisz się na-
prawdę skupić i naprawdę mieć silną intencję tworzenia. I to jest to,
co uważam za część poligonu treningowego, to jest spowolniony
molekularny poligon treningowy do rozwijania świadomości, po
prostu, aby móc ją ponownie przyspieszyć, gdzie możemy, gdy sta-
niemy się mistrzami i udowodnimy, że jesteśmy mistrzami naszego
własnego procesu twórczego, i nie wyrządzimy krzywdy, tylko wtedy
jesteśmy naprawdę wystarczająco rozwinięci i możemy przejść do



wyższych wymiarowych rzeczywistości, gdzie możemy współistnieć
w natychmiastowym wszechświecie reagującym na myśli.

Więc wiesz, to było następne pytanie, które miałem ci zadać, trochę
mnie wyprzedziłeś. I to jest cała ta idea, o której mówiłeś
niezliczoną ilość razy w stanie poza ciałem, to, co byłeś świadkiem,
to natychmiastowa reakcja myśli, cokolwiek myślisz, że jestem w
Chinach, a ty tam jesteś, albo jestem 20 lat młodszy, a ty natych-
miast jesteś. I jak powiedziałeś, ale aby przenieść te myśli do 3D,
zajmuje to więcej czasu, ponieważ mówimy o separacji lub postrze-
ganiu separacji czasu i przestrzeni w 3D, podczas gdy w OBE lub
stanie astralnym te pomiary nie istnieją.

Ale myślę, że moje pytanie brzmi, ponieważ pamiętajcie, próbujemy
rozgryźć, jak możemy wykorzystać regularną praktykę OOBE nie
jako plac zabaw, ale przestrzeń do manifestacji. Idziesz w astral,
powiedz mi, czy mam rację w astralu lub poza ciałem, ponieważ nie
mamy czasu i przestrzeni, jesteśmy w miejscu, w którym myśli
reagują natychmiast. Tutaj nie jesteśmy.

Ale celem jest doprowadzenie tego stamtąd do tego miejsca. Nawet
nie wiem, jakie jest pytanie. Ale jest tam podobieństwo, próbujemy
doprowadzić tę manifestację, która jest natychmiastowa tam, do
tego miejsca.

Tak. I mamy taką możliwość. Podczas stanu poza ciałem, jeśli
rozwinąłeś samokontrolę, to dlatego uczę, jak wiesz, w Instytucie
Monroe, prowadzę sześciodniowe warsztaty na temat samoinicja-
tywnej i kontrolowanej eksploracji poza ciałem.

Nazywa się to OBE Intensive. I duża część treningu, którego uczę
w Instytucie, dotyczy nie tylko tego, jak mieć doświadczenie poza
ciałem, ale także tego, jak je kontrolować, aby ustabilizować swoje
pole energetyczne. I o tym właśnie tak naprawdę rozmawiamy.

Musisz być w stanie nie tylko pozostawić swoje ciało samoistnie
zainicjowanym, kontrolować je, co jest procesem uczenia się, oczy-
wiście, ponieważ wtedy musisz przezwyciężyć wszelkie lęki, które
możesz mieć. A potem musisz ustabilizować swoje pole energe-



tyczne. Kiedy staniesz się, powiedzmy, wystarczająco stabilizujący
swoje niefizyczne pole energetyczne, możesz zacząć manipulować
otoczeniem wokół siebie poprzez swoją skupioną intencję.

I przez manipulację twoimi innymi słowy, przez sposób, w jaki się
skupiasz. Teraz pamiętaj, że astral jest następnym poziomem, nie
jest astralny, to gęstszy region. Nazywam to, widziałem wielu w
przeszłości, nazywali to eterycznym, ja po prostu nazywam to świa-
tem równoległym.

Ten obszar jest nadal bardzo gęsty, musimy przejść na następny
poziom, który jest astralny. I nawet to nie jest całkowicie natych-
miastowe, tylko dopóki nie wejdziesz w sfery myśli czystej myśli,
jest to natychmiastowe. Nadal jest opóźnienie dla większości ludzi
w astralu, ale jesteś znacznie bliżej źródła.

Więc jeśli jesteś, powiedzmy, dla tych, którzy rozwinęli zdolność do
stabilizowania swojego ciała energetycznego w wymiarze astral-
nym, mogą zacząć, powiedzmy, manipulować energią wokół siebie.
Mogą manipulować, mogą tworzyć formy energii, które wybiorą. I
mogą stabilizować te formy energii za pomocą samych myśli, które
trzymają.

Ponieważ środowisko, pamiętaj, to środowisko jest 1000 razy bard-
ziej subtelne niż fizyczne. I możesz po prostu skupić się na czym-
kolwiek to może być. I możesz zacząć to manifestować przed sobą.

To niesamowity proces. Możesz to zobaczyć sam, ja to zrobiłem.
Tak, możesz.

Innymi słowy, możesz stworzyć formę energetyczną czegoś, co za-
manifestuje się w świecie fizycznym. Na tym właśnie polegały
starożytne formy magii. Wchodzili do środka w zmieniony stan i do-
konywali zmian, a to właśnie robią szamani.

Szamani słyną z dokonywania zmian w niewidzialnych wymiarach,
aby wpłynąć na scenę lub gęstsze wymiary. I robisz to po prostu
stabilizując swoje pole energetyczne i skupiając się na tym, co
chcesz stworzyć w swoim życiu. I wprowadzasz to, powiedzmy, w



formę 3D w astralu.

I to jest teraz to, co zrobiłeś, to stworzyłeś nową formę, formę, pod-
budowę nowego stworzenia w świecie fizycznym. Mam taką wizję
odlewu, kiedy coś odlewasz, nawet odlew dentystyczny, cokolwiek,
wiesz, formę, jak powiedziałeś, więc to jest punkt, punkt sporny. To
jest coś, przy czym naprawdę chciałbym pozostać przez chwilę,
ponieważ, powtórzę, doświadczenie każdego będzie trochę inne.

Ale myślę, że jest pewien wzór, który widzimy. Więc pozwól mi zo-
baczyć, czy dobrze to rozumiem, William, jeśli powiedzmy, że mam
świadomie w mojej formie 3D, w moim mózgu, myślę, że chcę za-
manifestować, okej, użyjemy samochodu, ponieważ to zostało
wcześniej poruszone z czymś prostym, chcę zamanifestować konk-
retny rodzaj samochodu, myślisz, że świadomie, możesz wejść w
stan OBE, jest kilka kroków, które najpierw trzeba opanować, nie
najmniej ważnym z nich jest stabilizacja tego pola energetycznego.
A potem, co ty, co tu robimy? Co dalej? Cóż, to są samochody, wte-
dy po prostu skupiłbyś się na obrazie lub wizerunku samochodu w
swoim umyśle.

A sam akt zrobienia tego stworzy zewnętrzny obraz energetyczny
samochodu na astralu. Więc zobaczysz, że opisałeś to wcześniej
jako hologram, rodzaj holograficznej reprezentacji. Tak, skoro jes-
teś, nazwiemy to poza ciałem.

Tak. I cokolwiek to może być, cokolwiek to może być. Tak, ale
użyjmy samochodu.

Tak, możesz, możesz stworzyć samochód, który możesz stworzyć i
tak się stanie. Jeśli ufasz sobie, to wydarzy się bardzo szybko. Lud-
zie, to było robione od początku czasu.

Ale ludzie, większość ludzi to jest naprawdę niewidzialna mechani-
ka cudów. Tak właśnie manifestują się cuda. ​​Ludzie są w kontakcie.

Ktoś taki jak Jezus, na przykład, miał zdolność uzdrawiania. I były
setki świętych i proroków, którzy mieli wszelkiego rodzaju zdolności.
Ale oni byli otwarci na tę ideę manifestowania niefizycznego królest-



wa.

I urzeczywistniliby to, otwierając się na obraz, który stworzyli. I za-
manifestowali go po prostu poprzez proces. Teraz, podczas OBE,
jesteś bliżej, nazwijmy to po prostu formacją, formacją energii,
podstrukturą tego obrazu.

A ponieważ jesteś świadomie aktywny, to jest to bardzo potężny
stan. I możesz kształtować dowolną energię, jaką chcesz.
Ponieważ cała materia jest energią.

Dokładnie. Formujesz energię. A teraz po prostu się na niej sku-
piasz i tworzysz tę formę energii, która ostatecznie stanie się formą
fizyczną.

Wiesz, wydaje mi się, jak mówisz, że ponieważ jesteś świadomy w
tym stanie, przypomina mi to stan, w którym jesteśmy, w świado-
mym śnie. Więc moje pytanie brzmi, czy moglibyśmy spróbować tej
samej techniki w stanie świadomego snu? Niektórzy z naszej pub-
liczności to prawdopodobnie, wiesz, doświadczeni świadomi śniący.
Ja sam miałem kilku.

Myślę, że to również wymaga praktyki. Ale jeśli chodzi o całą ideę
manifestacji, czy nie znajdujemy się w tym subtelniejszym wy-
miarze, kiedy śnimy? Tak, rzeczywiście. To samo dotyczy, ten sam
proces dotyczy świadomego snu.

Mamy zdolność kształtowania i formowania naszej rzeczywistości w
świadomym śnie. Jak wiele osób stwierdza, niektórzy pisarze
stwierdzają, że istnieje siedem poziomów świadomego snu. Więc
mówię o świadomym śnie, w którym jesteś niesamowicie świadomy,
nie o czymś ulotnym, w którym masz kontrolę nad swoją
rzeczywistością.

I wiele osób ma to w swoich świadomych snach. Są ludzie, dla
których to jest ich główny, powiedzmy, że to jeden z głównych
sposobów eksplorowania własnego stanu świadomości, poprzez
świadome śnienie. I wiele osób dzisiaj ma zdolność w świadomym
śnie do świadomego tworzenia tego, co robi, w pewnym sensie.



Dlatego bardzo ważne jest, abyś wiedział, co robisz, aby stworzyć
coś, czego naprawdę chcesz w swoim życiu. Ponieważ bądźmy
szczerzy, twoja podświadomość może szaleć i tworzyć wszystko, w
tym rzeczy negatywne. Musimy więc być świadomi, że jako krea-
tywne źródło, powiedzmy, tych form energii, które kształtujemy
wokół siebie, musimy wziąć odpowiedzialność za formy, które
kształtujemy, ponieważ są one naszą przyszłą rzeczywistością, jeśli
będziemy to kontynuować.

A jednak myślę, że nadal istnieje w nich pewna podatność na
kształtowanie lub giętkość, ponieważ nie są jeszcze w najgęstszej
formie. Więc znów pojawia się pytanie, które jest gorąco
dyskutowaną kwestią, czy przyszłość jest ustalona? Skłaniam się
ku opinii, że nie. Jednak myślę, że im większy pęd nadamy danej
przyszłości, tym bardziej prawdopodobne jest, że się zamanifestuje.

Ale można to również zmienić, wprowadzając inną formę myślową i
będąc przy tym równie wytrwałym. Wygląda więc na to, że jest ona
stale w stanie płynności. Och, absolutnie.

To bardzo plastyczne państwo. Ale najważniejsze, o czym należy
pamiętać, to to, że jesteśmy centralnym graczem. Jesteśmy rdze-
niem.

Każdy patrzy poza siebie, lub wiele osób patrzy poza siebie, po-
wiedzmy, w poszukiwaniu pomocy. I patrzymy w złym kierunku, kie-
dy to robimy. To tak, jakbyśmy patrzyli poza siebie.

Obecny termin to być zbawionym. Budda powiedział to najlepiej.
Wiecie, musimy zbawić samych siebie.

Nikt nie może, nikt nie może, to cytat, który wypowiedział 12
wieków temu. I jest bardzo prawdziwy. Mam na myśli, że najpierw
musimy w pełni wziąć odpowiedzialność za wszystkie procesy
twórcze, które są pod naszą kontrolą, nasze myśli, nasze emocje,
pasję, którą mamy do odmienności, która jest energią.

Musimy być otwarci i bardzo otwarci na fakt, że nie tylko jesteśmy



odpowiedzialni za każdą myśl i każdą emocję, ale nieustannie wyr-
zucamy je na otaczający nas wszechświat. Ciągle. I dlatego ważne
jest, abyśmy wzięli całkowitą odpowiedzialność i nie patrzyli poza
siebie i nie wskazywali, kiedy wiesz, wielu ludzi dzisiaj ciągle wska-
zuje palcem na kogoś, kto im to zrobił, rząd, kościół, ich rodzice,
wiesz, cokolwiek.

To jest najbardziej negatywna forma myślowa, jaką możesz stwor-
zyć, ponieważ całkowicie pozbawiasz się mocy, kiedy to robisz. I
negujesz swoją zdolność do tworzenia własnej rzeczywistości.
Chcę, żebyś się zatrzymał i wziął łyk wody.

Ponieważ jesteś tak pełen pasji. Zrób sobie małą przerwę na min-
utę. A kiedy William bierze łyk wody, chcę po prostu mieć nadzieję,
że wszyscy, którzy słuchają, naprawdę biorą sobie te rzeczy do ser-
ca i naprawdę poświęcają czas na zbadanie naszych form myślo-
wych, czy są pozytywne, czy nie.

A w przypadku braku kontroli nad naszymi myślami, wszystko to
stara się myśleć za nas, co jest prawdopodobnie jednym z
głównych powodów, dla których przechodzimy przez wszystkie te
zmagania, przez które przechodzimy. I mówię, że nie mogę mówić
za wszystkich. I mam pewne ideologie, które na szczęście nie
pasują do tego.

Ale wszyscy musimy poświęcić na to czas. Ponieważ myślę, że na-
prawdę jesteśmy teraz do tego zmuszani. Rozmawiałem z kilkoma
osobami w tym programie o tym, że brzydota jest teraz tak ciężka i
gęsta.

Na jednym poziomie możemy myśleć o tym jako o wrogu i
złoczyńcach. Z drugiej strony, wszechświat może być bardzo, bard-
zo, bardzo surowym sposobem pchania nas do punktu, w którym
nie możemy już tego znieść i zaczynamy naprawdę rozpalać naszą
twórczą moc. Więc wszystko, co mówi William, ma sens.

I myślę, że jeśli będziemy w stanie zdjąć soczewki wiary, nawet na
chwilę je zawiesić, my również powiemy, wiesz, myślę, że on jest na
tropie czegoś. I myślę, że warto poświęcić trochę czasu, aby regu-



larnie spędzać chwile w ciszy i kontemplować te rzeczy. Więc moż-
emy zrobić ten kolejny krok.

W porządku, jesteś z powrotem z nami? Tak, jestem. Okej. W
porządku.

Wiesz, jednym z najważniejszych pytań, które myślę, że wszyscy
musimy sobie zadać, jest: w co wierzymy i dlaczego? Tak, to praw-
da. Co wspiera nasze przekonania. I ponieważ często te przekona-
nia mogą być bardzo ograniczające i hamujące nas w naszym pro-
cesie twórczym.

Wiesz, powiedziano nam, że wielu z nas od najmłodszych lat jest w
pewien sposób wrzucanych do pudełka, w którym określa się, kim i
czym jesteśmy, i jakie są nasze możliwości. I

(Przepisane przez TurboScribe.ai. Aby usunąć tę wiadomość, użyj
opcji Nieograniczone.)



How To Manifest from the OB State: Polski - Republic of Poland
(part 3)
Higher Journeys with Alexis Brooks 9 dec. 2015

(Przepisane przez TurboScribe.ai. Aby usunąć tę wiadomość, użyj
opcji Nieograniczone.)

Och, czy cię zgubiłem? Chyba zgubiłem Williama. Okej, zacznijmy
od razu. I mogę powiedzieć dla naszej publiczności, że wiemy, że
nasz dobry stary Skype postanowił zrobić sobie małą przerwę,
chociaż nie planowaliśmy tego.

Więc jesteśmy z powrotem. Zobaczmy, czy możemy to kontynuo-
wać tam, gdzie skończyliśmy. O czym rozmawialiśmy? O całym tym
manifestowaniu.

Mam nadzieję, że nie zamanifestowaliśmy zerwania w naszym
połączeniu. Tak, to było, myślę, że to naprawdę sprowadza się do
tego, że mamy odwagę, aby naprawdę zbadać, wiesz, jedną z, i
użyję analogii do czegoś, dlaczego jest to tak ważne, aby to zrobić.
Wiesz, jedną z podstawowych, prawdopodobnie najważniejszą
zasadą człowieczeństwa jest to, że jesteśmy fizycznymi ludźmi.

I jedną z pierwszych rzeczy, których nauczyłem się podczas moich
doświadczeń poza ciałem, po około roku doświadczania OOBE, jest
to, że gdy przedłużam moje doświadczenia poza ciałem, moja hu-
manoidalna forma, moja męska tożsamość, wszystko to zaczyna
się rozpuszczać. Moje ręce się rozpuszczają, moje stopy się
rozpuszczają. A jeśli przedłużam moje doświadczenie poza ciałem
na dłużej niż, wiesz, w tym stanie nie ma czasu.

Ale użyjmy terminu kilku minut. Gdy przedłużałem swój stan poza
ciałem, cała moja humanoidalna forma zaczęła się rozpuszczać. I
stałem się jak łza lub kula świadomości.

A potem, gdy to jeszcze bardziej przedłużyłem, stałem się punktem
świadomości. Innymi słowy, nie jestem człowiekiem, nie jesteśmy
ludźmi. A jednak jest to jeden z wielkich systemów wierzeń i praw-
dopodobnie podstawa całego naszego społeczeństwa.



Oczywiście. A jeśli to jest wadliwe, wyobraź sobie, jeśli to jest wa-
dliwe, wyobraź sobie, ile innych przekonań na nasz temat, które
mamy, jest wadliwych. I nie tylko wadliwych, ale fałszywych.

Fałsz. Innymi słowy, nie jesteśmy mężczyznami i kobietami.
Wszystkie te tożsamości, z którymi się łączymy, nas ograniczają.

Nie jesteśmy Chińczykami, nie jesteśmy Amerykanami, nie jesteś-
my mężczyznami ani kobietami. Wszystkie te tożsamości są wadli-
wymi projekcjami. Jesteśmy po prostu czystą świadomością o nieo-
graniczonych możliwościach.

I dlatego ważne jest, aby to rozpoznać. Wtedy zaczynamy, tylko gdy
w pełni rozpoznajemy nasze pełne możliwości jako po prostu krea-
tywna dusza, możemy naprawdę zacząć stawać się mistrzami man-
ifestacji. Chcę, żebyś, jeśli chcesz, to jest coś, co myślę, że więks-
zość ludzi, gdyby nie mieli doświadczenia, miałaby trudności z poj-
mowaniem, Bill.

I to właśnie opisałeś. Im bardziej byłeś w stanie przedłużyć swój
stan poza ciałem, tym mniej gęsty się stałeś. Teraz nie wiem, czy
mogę cię prosić, żebyś opisał to lepiej, ale może trochę to rozwiń.

Próbuję sobie wyobrazić, że jestem poza ciałem. I początkowo
zakładamy, że na początkowych etapach nadal jesteś w pewnym
stopniu świadomy nawet swojego ciała eterycznego, powiedzmy.
Więc jesteś w tym stanie i widzisz siebie, czy jesteś świadomy rąk
w tym stanie? Nie mówię o tym, co widzisz nad swoim ciałem, nad
którym patrzysz, ale o tym, co widzisz początkowo swoimi astralny-
mi oczami, a następnie przechodząc lub migrując z tego do punktu,
w którym jesteś po prostu punktem światła.

Jeśli możesz to trochę bardziej rozwinąć. Cóż, większość ludzi w
początkowych doświadczeniach poza ciałem, trzymasz się swojego
samopojęcia. Więc przez pierwszy rok nadal byłem mężczyzną.

Byłem dokładnie taki sam, jak teraz. Byłem dokładnie taki sam,
ponieważ to jest tożsamość, którą miałem. Dopiero po wielokrot-



nych doświadczeniach i wielokrotnych doświadczeniach
podróżowania poza swoje fizyczne ograniczenia i poruszania się do
wewnątrz, do tych innych wymiarowych części siebie.

To wtedy zaczynasz zdawać sobie sprawę, że twoje własne, nasze
możliwości nie ograniczają się do tej trójwymiarowej formy, prawda?
I to wtedy zaczynasz, zaczyna się rozpuszczać, ponieważ nie mu-
sisz już myśleć przez chwilę, nie ma powietrza w poza ciałem w nie-
fizycznym w życiu pozagrobowym, w całym życiu pozagrobowym,
wszyscy umrzemy. Nie ma tam powietrza. Nie ma żadnych cząstec-
zek.

Nie ma żadnej struktury molekularnej. Więc pomyśl o tym. To
zupełnie inna gra z nowymi zasadami.

Nie potrzeba uszu. Po co masz oczy? Nie ma nic do zobaczenia.
Używasz swojego umysłu jako percepcji, a twój umysł tworzy te
obrazy, które masz o sobie.

Ale kiedy umieramy, nie ma gęstości, nie ma cząsteczek, wszyst-
kich rzeczy, do których jesteśmy przyzwyczajeni i do których jesteś-
my przyzwyczajeni, na przykład nie ma grawitacji, nie ma masy.
Więc wszystkie rzeczy, które bierzemy za pewnik, znikają. I szybko
zdajemy sobie sprawę, że wszystkie zasady rzeczywistości uległy
zmianie.

Jasne. I ty, innymi słowy, jeśli chcesz latać, to latasz. Jedyne, co
ogranicza kogoś w stanie poza ciałem, to jego własne pojęcie sie-
bie i ograniczenia, które ze sobą niesie.

I to jest to, co ogranicza wiele osób na początku, ponieważ nadal
wierzą, że są, na przykład, jeśli wierzysz, że jesteś trójwymiarową
kobietą, będziesz nadal wykazywać tę formę i wszystkie ogranicze-
nia tej formy. Absolutnie. I myślę, że to jest coś, wiesz, cała inna
dyskusja, ale ci, którzy to przeszli, wiesz, powiedzieli, że utknęli,
być może to jest to, to są warunki, przez które utknęli, ponieważ tak
mocno trzymają się trójwymiarowej znajomości, że powstrzymują
się od poruszania się przez te poziomy i nadal patrzą na siebie z fi-
zycznej perspektywy.



Och, absolutnie. Wszyscy nosimy ze sobą własne ograniczenia, wy-
nikające z tego, w co decydujemy się wierzyć o sobie. I z tego po-
wodu tak ważne jest ponowne ocenianie wszystkiego.

Ponieważ świadomość nie jest ludzka. Świadomość używa huma-
noidalnej formy jako pojazdu i narzędzia ekspresji, tymczasowej ek-
spresji w świecie fizycznym. A gdy to sobie uświadomisz, zaczy-
nasz rozumieć, o mój Boże, jestem nieograniczoną istotą duchową
z nieograniczonymi możliwościami tworzenia mojej rzeczywistości
w dowolny wybrany przeze mnie sposób.

To jest, to jest ogromne objawienie. Ponieważ gdy zaakceptujesz to
w całym swoim bycie, ograniczenia zaczynają się topić. I tak samo
twoja zewnętrzna forma, ponieważ idą ręka w rękę.

I wtedy zaczynasz stawać się coraz bardziej nieograniczony w
swoich możliwościach eksploracji, powiedzmy, innych wymiarowych
rzeczywistości. A także manifestacji. A także nieograniczonej mani-
festacji.

Czy to nie jest coś? No cóż, pozwól, że zapytam, kiedy miałeś to
olśnienie, Bill, w sensie, o mój Boże, jestem nieograniczony? Mam
na myśli, czy był jakiś próg, który przekroczyłeś, że tak powiem, w
stanie poza ciałem, jakieś doświadczenie, które po prostu
powiedziało ci, że to jest o wiele większe, niż myślałem? Och, zde-
cydowanie. Było, miałem całkiem sporo różnych wydarzeń, które
były dość szokujące dla mojego poczucia rzeczywistości. Ponieważ
przez pierwszy rok, trzymam się, byłem po prostu jak każdy inny,
byłem, chodziłem po poziomie eterycznym w moim niefizycznym
ciele, zachowując się tak samo, jak bym zachowywał się jako osoba
fizyczna.

A potem pewnego dnia, spontanicznie, zapomniałam dokładnie, w
którym roku to się wydarzyło. Ale to było na początku lat 70. Miałam
spontaniczne, jak to nazywam, szokujące doświadczenie, kiedy na-
gle znalazłam siebie, poczułam, że trudno to przekazać, ale
znalazłam, jak zaraz po wyjściu, kiedy zaczęłam mieć OBE,
znalazłam siebie, a mój umysł zinterpretował to tak, jakbym



przeskakiwała przez warstwy kolorów.

Teraz, oczywiście, teraz wiem lepiej, że poruszałem się do
wewnątrz. To była interpretacja mojego umysłu ogromnej zmiany
świadomości. I to było przerażające.

To było przerażające, ponieważ czujesz, że tracisz wszystko,
wszystkie swoje koncepcje rzeczywistości. Ale mój stan świado-
mości wystrzeliwał w górę przez warstwy koloru i do tworzenia, z
braku lepszego słowa, ponieważ wykraczało to poza idee myśli i
formy. Ale odkryłam, że unoszę się i to, co chciałam, co mój umysł
postrzegał jako morze czystego białego światła i świadomości, i
wiedzy, i po prostu czystej miłości.

I wtedy mnie olśniło. Nie byłem już humanoidalny. Nie byłem już
Billem Buhlmanem.

Byłem kimś innym. Ale nadal zachowywałem istotę siebie, ale nie
miałem formy. I wtedy obudziłem się do faktu, że, o mój Boże, to
jest to, kim jestem, to jestem ja, bez całej fasady, bez wszystkich
trójwymiarowych projekcji, które wyrzucam, poza formami myślowy-
mi, poza obrazowaniem 3D i wszystkimi projekcjami świadomości.

Wtedy zrozumiałem, że to jest to, kim naprawdę jestem. Jestem
zdolnością tworzenia dowolnej formy, jaką sobie wymarzyłem. I,
wiecie, przez wieki nazywałem to doświadczeniem wyższego ja, z
braku lepszego słowa.

To było moje pierwsze doświadczenie wyższego ja, gdzie
znalazłem się poza wszystkimi trójwymiarowymi rzeczywistościami
3D. Wiedziałeś o tym. I tak było, i wiedziałeś wszystko.

Niestety, kiedy wróciłem do ciała, znowu byłem głupim Billem. Ale w
tym stanie czułem, że jestem połączony ze wszystkim. Nie jesteś
głupi Bill.

Ale tak właśnie się czułem. Rozumiem. Ponieważ w tym momencie,
poza czasem, poza przestrzenią, poza myślą, czułem się połączony
i wiedziałem wszystko.



Wróciłem do swojego ciała, poczułem, że wróciłem do tego, o mój
Boże, nie możesz utrzymać tego rodzaju informacji lub wiedzy, czy
jakkolwiek chcesz to nazwać. Powiedziano, że jeśli, znowu, są to
dyskusje i idee, które pochodzą z naszych rdzennych kultur i naj-
starszych religii. A także pomysł, że jeśli byłbyś w stanie utrzymać
ten rodzaj wiedzy i w ciele fizycznym, że mogłoby to w rzeczywis-
tości unicestwić ciało fizyczne, że ciało fizyczne nie jest nawet za-
projektowane do przechowywania tak dużej ilości informacji.

I tak dla tych, którzy mają zdolność do przemierzania fizycznego i
niefizycznego, przywracania niezbędnych elementów, naszych kul-
tur szamańskich, które to robią, to jest swego rodzaju równowaga i
rytm. Więc naprawdę masz, chcę użyć słowa przywilej, ale czy to
nie, czy to nie jest nasze doświadczenie? Och, absolutnie. Nie ma
w tym nic szczególnego.

Nie, nie jestem wyjątkowy. To jedna z rzeczy, których staram się
nauczyć wszystkich na moich warsztatach, że podczas OBE
możesz tego zażądać. Możesz wejść w stan OBE, udać się do swo-
jego ciała astralnego, ustabilizować swoje ciało astralne, a następ-
nie złożyć stanowczą prośbę, jak zatrudnić siebie teraz, postawić
sobie za cel doświadczenie tego wewnętrznego aspektu siebie.

Użyj terminu, który do ciebie przemawia. Może to być teraz ducho-
wa esencja lub teraz duchowe jądro. A niektórzy ludzie są otwarci
na doświadczenie.

Więc wszystko zależy. Każdy człowiek jest inny. Ale innymi słowy,
nie wierz mi na słowo.

Spróbuj. Zrób to sam. To jeden z powodów, dla których uczę o inic-
jowanych przez siebie doświadczeniach poza ciałem, aby ludzie
mogli sami mieć to głębokie doświadczenie.

Zdecydowanie. Czy uważasz, że liczba osób, które stosują to regu-
larnie, wzrosła w ostatnich latach? Zdecydowanie. Spośród samoi-
nicjacyjnych OBE ludzie praktykują jogę i medytację.



Och, zdecydowanie. Mają. I jest to połączone z innymi formami, na
przykład, wieloma jogami, wiele form jogi może zainicjować OBE.

Jasne. Tak. Tak jak ludzie w Ayahuasca mogą mieć OBE.

To jest naturalne doświadczenie. To nie jest, wiesz, termin „poza
ciałem” jest błędnym określeniem. To naprawdę doświadczenie two-
jego prawdziwego „ja” poza ciałem.

Przekraczasz ciało, tak. Ale to nie znaczy, że koniecznie musisz
opuścić ciało. Naprawdę idziesz do wewnątrz.

Chodzi o ponowne połączenie się ze swoim prawdziwym ja. Jasne.
Zrozumiałem.

Tak naprawdę nie ma linii demarkacyjnych. Myślisz o tych prakty-
kach, mogą mieć różne rodzaje, nazywane są modalnościami me-
dytacji i jogi. I wiesz, słyszałem o ludziach, którzy mieli, nie wiem,
czy kiedykolwiek wspominałem o tym na antenie, ale przyjaciel, mój
dobry przyjaciel, którego nazwiska nie wymienię, profesjonalista,
który dużo latał w pewnym momencie, i mówił o widzeniu siebie.

Czasami podczas tych długich lotów wychodził z ciała i, bądźcie go-
towi, widzieliście swoje odbicie na skrzydle samolotu. Nie żartuję.
Tak.

Wiele osób ma takie doświadczenia, zwłaszcza, bądźmy szczerzy,
wielu joginów od 2000 lat jest w ośrodkach, wspominają i piszą o
doświadczeniach transcendentalnych. I to nie jest nic nowego. Bib-
lia ma te transcendentalne doświadczenia.

Jasne. Różne święte księgi każdej kultury mówią o ludziach
przekraczających ciało i mających głębokie doświadczenie duch-
owe. Ale co one naprawdę robią? Jeśli przekraczasz ciało, masz
doświadczenie poza ciałem.

Dokładnie. To tylko kwestia semantyki. To tylko kwestia semantyki.

Zostawimy to tutaj, bo przekroczyliśmy czas, ale było warto. I wróci-



my do tego. Wiecie, zawsze jesteście tu mile widziani.

Myślę, że nasza publiczność, mam nadzieję, że nasza publiczność
to lubi, ten mały inny kąt, który dziś poruszyliśmy i jak manifestować
się poprzez stan poza ciałem. Teraz, jak zawsze, chcę, abyście
udali się do tych, którzy nie byli wcześniej na jego niesamowitej
stronie astralinfo.org. Znajdziecie tam techniki. Oczywiście znajdzie-
cie, gdzie będzie przemawiał następnym razem, jego harmonogram
wydarzeń.

To naprawdę bogata w treść strona, Bill. Wykonałeś z nią kawał do-
brej roboty. Więc namawiam cię, żebyś tam poszedł.

Będziemy to łączyć z tym wywiadem. I jak zawsze, bardzo dziękuję
ci, mój przyjacielu, Williamie Buhlmanie, za bycie częścią Higher
Journeys Radio. Bardzo dziękuję.

Dziękuję. To była przyjemność. Kogo chciałbyś widzieć obok siebie
w doskonale przemyślanym, responsywnym wszechświecie? To py-
tanie, jak zadał je William, ma nam pomóc zrozumieć, że chociaż
jako istoty fizyczne możemy nie widzieć natychmiastowej manifes-
tacji ludzi, miejsc i rzeczy, które chcielibyśmy mieć w naszym życiu,
nasze myśli istniejące w podstrukturze rzeczywistości ostatecznie
znajdą drogę do naszego doświadczenia 3D.

Więc weźmy odpowiedzialność za to, co tworzymy. Jak to jasno
ujął, musimy nauczyć się być panami własnego procesu twórczego
i nie opierać się nieograniczonym zmianom, jeśli chcemy, aby
nasze pożądane rzeczywistości stały się rzeczywistością. Zachę-
cam do odwiedzenia strony internetowej Williama astralinfo.org, aby
dowiedzieć się znacznie więcej o procesie samoinicjacyjnych
doświadczeń poza ciałem.

Znajdziesz tam przewodniki i inne zasoby, które pomogą Ci zrozu-
mieć potężny proces eksploracji poza ciałem. Jak zawsze, dziękuję
za słuchanie Higher Journeys Radio. Do następnego razu, jestem
Twoim gospodarzem, Alexis Brooks.

(Przepisane przez TurboScribe.ai. Aby usunąć tę wiadomość, użyj



opcji Nieograniczone.)


